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NOWA

O asłnnię iip  p t m iK n  S ib o IK L
(1  eh  fonem.)

■Jeoeń. N a odsłonięcie pomnika Smolki, k tó ­
re  odbędzie się we Lwowie S  b. m., udaje się 
imieniem parlam entu prezvdent rzby posłów 
S y l w e s t e i  wraz z wiceprezydentem  .1 u c k  1 em 
n a  c z e l e  30 p o s ł ó w  

Z ram ienia rządn wezmą udział w uroczysto­
ści m inister spraw  wew nętrznych H e i n o l d  j 
m inister D ł u g o s z .  Prezydent Sylw ester prze­
mówi z pod stóp pomn:k?.

Odsłonięcie pom nika oanędzie się o godzime 
11 i pół przed południem. W  południe uczest­
nicy udadzą się na śn iadan ie  do m arszałka hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o .  Popołudnia o godzinie 3 
odbędzie się uroczysty koncert, a o godzinie 6 
wieczór obiad u nam iestnika K o r y t o w s k i e ­
go. O godz. 8 wieczorem odbędzie się przyjęcie 
u prezydenta m iasta N e u m a n a .

ram
(1  eh  fonem).

Lwów, 4 grudnia. 
„W iek Nowy" i ,,OiłoB zam ieszczają prawie 

rownobrzm.ące inform acje, notowmne z K rako­
wa (!), jakoby między m i n i s t r e m  D ł u g o  
f ezem a p o s ł e m  W i t o s e m  p r z y s z ł o  d o  
p o w a ż n e g o  z a t a r g u .  Scysya w ybuchła na 
tle  omawiania p zyszłego kierunku polityki P. 
S. L . M inister Długosz nastaw ał mianowicie na 
to, by tak ty k a  jego adherentów szła odtąd po 
łin ii p o l i t y k i  r z ą d o w e j ,  k l e r y k a l n e j  
i  a n t y s e m i c k i e j ,  c z e m u  W i t o s  s t a ­
n o w c z o  s i ę  s p r z e c i w i ł .

W ynik.em  tego zatargu ma być. zerw anie u 
soDistych stosunków między W itosem a min 
Długoszem, oraz zwrócenie, przez W itosa domu, 
k tóry  wybudował sobie za pieniądze, pożyczo 
ne od min. Długosza,^

(W iadomość tę, wielce podejrzanego pocho 
dzecia, podajemy z nwagą, że żaden z dzienni 
ków krakow skich iniorm acyi takiej na miejscu 
n5e otrzymał. Pr.zyp. red.).

O u y o d ę  c z e s k o - n i e m i e c k ą .
(7 sic fonem).

Wiedeń. Nam iestnik czeski ks. T h  u d * k tó ry 
bawi w W iedniu, konferował wczoraj z prezy­
dentem m inistrów S t u e r g k h i e m  w s p r a ­
w i e  r o k o w a ń  c z e s k o-n i e m i e c k i c li, któ­
re wedle zamiarów rządu m a j ą  s i ę  w k r ó t ­
c e  n a  n o w o  r o z p o c z ą ć .  Posłowie niem iec­
cy z Czech udal. się wczoraj do prezydenta 
im nisttów , którem u ponownie przedstaw ili swoje 
stanow isko w tej sprawie.

A g r a r y u s z e  c z e s c y  odbyli wczoraj dłu­
ga naradę, po której piezydynra klubu imało się 
do h r S t u e r g k h a  i oświadczyło mu. że agra- 
ryusze czescy nie m ają zaufanie do zamierzonej 
przez rząd akcyi ugodowej, ponieważ rząd mi­
mo przyrzeczeń nie przedłożył im dotąd pro jek­
tów ugodowych. Zważywszy, że w Czechach 
wprowadzono kom isaryat i zn :esiono konstytu- 
cyę, a g r a r y u s z e  c z e s c y  p o s t a n o w i l i  
p r o w a d z i ć  w p a r l a m e n  c i e  z a o s t r z o ­
n ą  o b s t r u k c j ę .

Klub n a r o d o w o - s o c y a l n y  przyłączył się 
do tej enuiicyaeyi czeskich radykałów  i odbył 
następnie wspólne posiedzenie z agraryuszam i 
czeskimi, realistam i, posłami prawno-państwowy 
m* i posłami postępowym* z grupy Stranskyego. 
Radzono nad yyspólną tak ty k ą  w plenum Izby 
posłów. Obrad nie ukończono.

J a k  jednak z w czoraiszego oświadczenia pre- 
zydyum agraryuszów  czeskich, złożonego wobec 
premiera, w ynika, stronnictw a te m ają zanuar 
n i e  p r z e p u ś c i ć  ż a d n e j  k o n i e c z n o ś c i  
p a ń s t w o w e j  i zażądać p o n o w n e j  u y si­
k u  s y  i p o l i t y c z n e j  w s p r a w i e  k o m i -  
s a r y a t u  w C z e c h a c h ,  a przy obradach 
nad prowizoryura budżetowem żądają w y e l i ­
m i n o w a n i a  z p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o ­
w e g o  u p o w a ż n i e n i a  r z ą d u  d o  z a c i ą ­
g n i ę c i a  p ó ł m i l i a r d o w e ’ p o ż y c z k i .  
Stronnictw a  te  bowiem c h c ą  p r z e p u ś c i ć  
t y l k o  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e ,  ale nie 
operacje  kredytowe.

W  tej akcyi stronnictw  czeskich n i e  b i o ­
r ą  u d z i a ł u  ń n i  n m o d o c z e s i .  a n i  s t r o n -  
n i c t w o  c z e s k o - k a t o  1 i c k i  e.

2 Hacy państwa.
{'1 elejonem).

Wiedeń Izba posłów ukończyła wczoraj dy- 
skusyę nad o s t a t n i ą  c z ę ś c i ą  u s t a w y  
o p o d a t k u  o s o b i s t o - d o c b o d o w y m .  Na 
następneu, posiedzeniu nastąpi g ł o s o w a n i e ,  
poczerń rozpocznie się dyskusya nad o s t a t n i ą  
c z ę ś c i ą  p i a n  u f i n a n s o w e g o ,  n a d  p r z e ­
k a z ó w  a m a m i  n a  r z e c z  k r a j ó w .

W e czorajszej dyskusyi najw ięcej miejsca 
zajęła spraw a w g l ą d a L i a  d o  K S i ą g  h a n ­
d l o w y c h .  Pesoł L o e w e n s t e i n  oświadczył 
w dyskusy ' między innem i: Z nając dotychcza­
sowe p rak tyk i organów finansowych obawiać 
się należy, źo sp ra n a  w zglądania w księgi s ta ­
nie się prawdziwym  „ B u r g e r a  n B a u e r a -  
s c h r e c k * .  W ładze finansowe, jeżeli zechcą 
kogoś szykanować nie zadowolnią się jednora-

7.0wem wglądnięciem w księgi handlowe, tylko 
będą przysyłać coraz nowe kom isje. Dla kuoców 
i przemysłowców pow staną wielkie trud rośc i 
czysto techniczne i handlowe ze względu na 
w nisywanie pewnych w ydatków  natu ry  dy 
skretnej.

Mowę posła Loew ensteina p r z y j ę t o  n i e -  
t y l k o  w K o l e  p o l s k i e m ,  a l e  t a k ż e  
i w w i ę k s z o ś c i  I z b y  ż y w e m i  o k l a ­
s k a m i .

Wiedeń, 4 grudnia.
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

Rady państw a w dyskusyi nad u s t a w ą  o po  
J a t k n  ó s o b i s t o - d o c b o d o w y m  przemawiał 
kierow nik m inisterstw a skarbu, szef sekcyi E n -  
g e j .  Mówca oświadczył się p r z e c i w  w n i o ­
s k o m  s p r a w o z d a w c ó w  m n i e j s z o ś c i ,  
jakoteż p r z e c i w  w n i o s k o w i  o p o d w y ż ­
s z e n i e  m i-nj.rn .w n e g z y s t e t n c y i .

N atom iast z g o d z i 1 r i ę  k i e r o w n i k  m i ­
n i s t e r s t w a  na  wniosek posła Adolfa G i o s -  
s a  w sprawie przepisów o a m n e s y i .

Omawiając rezolucye podkreślił 'mówca, że 
obawy co do wglądu w księgi są  nieuzasadnio­
ne Będzie to tylko e w e n t u a l n o ś ć  w y j ą t ­
k o w a ,  k tó ra  ma działać bardziej postrachem 
swojej możliwości, aniżeli rzeczywistem stoso­
waniem i bynajmniej n i e  b ę d z i e  c z ę ś c i ą  
p o s t ę p o w a n i a  w y m i a r o w e g o .  O ile to 
od n owcy będzie zależało, będzie on zawsze 
przeciwdziałał szykanom w tej mieize. gdyż mo­
głyby one wywołać zbyteczne rozdrażnienie wśiód 
ludności opodatkowanej. A m n e s t y a  b ę d z i e  
s t o s o w a n a  w s z e r o k i c h  r o z m i a r a c h  
i b e z  z a s t r z e ż e ń ,

Przem awiał następnie poseł A b r a h a m  o- 
w i c z  i F i n k ,  poczem obrady zamknięto i w y­
brano mówców generalnych Roew ensteina i G ar 
sera.

Pos. A b r a h a m o w i c z  z a z n a c z a n e  nowela 
do nstaw y o podatku osobisto-docnodowym ma 
na oku wyłącznie interes fiskusa podatkowego. 
W dalszym ciągu polemizuje z wywodami posła 
Liclita, któremu zarzuca jednostronność, mogącą 
n reć  niekorzystne następstw a nietylko dla w ła­
ścicieli wielkich posiadłości, lecz i dla chłopów, 
którzy w krótce bęća musieli więcej płacić, niż 
dotychczas. Skoro p. spraw ozdaw ca przytaczał 
dane statystyczne, to miał takż.e obowiązek u- 
względnić fakt, że w całej własności grantow ej 
tylko 4 2 —43 prc. właścicieli gruntów  posiada 
dochód podlegający opodatkowaniu, a są  to 
właśnie owi biedni chłopi szczególnie w trali- 
cyi, Bukowinie, Dalmacyi i Is try i. W G alicyi 
przypada ze stale uprawianego obszaru ziemi 
17 prc. n a  w ielką własność, 83 prc. na  stan  
włościański,. W idać z tego, ja k  wielkim jest 
wśród ludności rolniczej procent chłopów, a  te ­
go sprawozdawca wcale nie uwzględnił,

Pos. Abrahamowicz omawiał następnie żgło 
szone przez siebie lazem z posłem Adolfem 
Grossem w nioslr mniejszości do § 222. W  o- 
becuein brzmieniu parag rafu  222 w gląd w księ­
gi ma następow ać także w tym  wypadku, 
g d z i e  k s i ę g i  w c a l e  n i e  i s t n i e j ą .  B ę­
dzie tak  z reguły u chłopów. W takim  wypad­
ku ma być w gląd przeprowadzony d r o g ą  d o ­
c h o d z e ń .  W szyscy bez różnicy stronnictw  
musimy w ystąpić p r z e c i w  s z y k a n o w a n 1’1! 
l u d n o ś c i  (Żywe oklaski). Gdzie księgi nie 
istnieją, a w gląd w księgi przecież będzie mu­
siał nastąpić, z pewnością przyjdzie do szykan. 
Dlatego prosi mówca o przejęcie wniesionej po­
praw ki do § 222.

Przechodząc do sprawy właścicieli gruntów , 
raowoa oświadcza, iż nowela do nstaw y o po­
datku osobisto-docliodowym n i e  u r z y z n a j e  
c h ł o p o m  ż a d n y c h  u l g .  Są chłopi, których 
dzieci przez cały rok pracują na polu a ponie­
waż ta  p raca nie je s t niczem jnuern, ja k  tylko 
zarobkowaniem na w łasutm  gospodaistw ie, prze­
to to, co dzieci tych chłopów zarabiają, nie 
może być potiąconem. W  ten sposób w przy­
szłości praw ie każdy dziesiąty cmop b ę d z i e  
m u s i a ł  p ł a c i ć  p o d a t e k  o s o b i s t o - d o c h o -  
d o w y .  Przeciw7 takim postanowieniom musimy 
z a p r o t e s t o w a ć  i dlatego mówca wnosi n a ­
stępującą rezolucyę. — (Potak iw ania u Pola­
ków),

V. żywa raąd, aby w przepisach wykonaw­
czych do ustawy o podatku osobisto-rlocLodowym 
wydał zarządzenie, że postanowienie § 162 Z. 4. 
ostatnie zdanie (według którego utrzymanie trwale 
zajętych ’ we własuem gospodarstwie członków ro­
dziny wliczonem zostaje do kosztów gospodarstwa) 
było w tym dachu stosownem, aby nie tylko od­
ciągano Wikt ale także i inne potrzeby utrzyma­
nia względnie wynagrodzenie.

W eaług przekonania mówcy nowela do ustaw y 
o podatku osobistu-dochod. przynosi z n a c z n e  
o b c i ą ż e n i e  k l a s  z a m  o ż n  i e j s z y  c h . Na 
W ęgrzech stopa podatuow a wynosi 5 prc. n nas 

^rc - Oprócz tego przyjść ma podatek n a  
n u ł ż e ń s t w a  b e z d z i e t n e ,  względnie takie, 
których dzieci już są zaopatrzone, dalej 5 prc. 
podatek n a  k a w a l e r ó w  i w d o w c ó w .  Te 
przedh §nia będą przedłożone Izbie celem zna- 
ezienia pokryci i n r  pewne już uchwalone wy- 
a ki. rao jedi kże, że cel tycb przedłożeń 

był wyraźnie oznaczony, kom isja  m  rw a W ł 'a  
u l g i  d l a  n i ż s z y c h  k l r . s  l u d n o  J e b  —  
Mow^ca w ita to z zadowoleniem.

Mówca generalny dr L o e w e n s t e i n  wy­
raża ubolewanie, że z powodu ciągłych waśni 
narodowych, paraliżujących od la t dziesiątek 
wszelka in icja tyw o i siły, także d y sk u s ja  nad 
tak  ważuem przedłożeniem robi wrażenie, ja k o ­
by Izbą w całej spraw ie była obojętną. Suma* 
ryczne postępowanie uniemożliwia rzeczową k ry ­
tykę poszczególnych postanowień. — Imieniem 
swego klubu oświadcza, że K o ł o  p o l s k i e  w 
c a ł o ś c i  f c ę d e i e  g ł o s o w a ł o  z a  n s t a w a

* Ufc.-JR PMKAiWY

musi jednak  założyć zastrzeżenie przeciw nie- 
któj ym portanowieniom  nstawy.

Jeżeli chcemy państw u i krajow i dać, czego 
potrzebują dla w ypełnienia swych zadań ltultu- 
isinych, to  jesteśmy ^wiadomi, że w tak  cięż' 
kich czasach najniższe k lasy  opodatkowanych 
n : e s ą  w m o ż n o ś c i  bez naruszenia swej 
egzystencyi gospodarczej p r z y j ą ć  n a  s i e  
b i e  n o w y c h  c i ę ż a r ó w .  Dlatego głosujemy 
w pełnej świadomości konsekwencyi naszych 
czrnów i w wykonaniu tego, na  co czekamy, 
jako na spraw iedliw ość socjalną, z a  w n i o ­
s k i e m ,  ż ą d a j ą c y m ,  a b y  p o d w y ż s z e ­
n i e  p o d a t k ó w  r o z p o c z y n a ł o  s i ę  do-  
p . e r o  u r z y  w j ż s z y t h  k l a s a c h  p o d a t ­
k o w y c h .

Mówca mns; stwierdzić, że podniesione prze­
ciw wglądowi w księgi zarzuty, n i e  z o s t a }y  
r o z p r ó s z o n e .  D otyczy to zwłaszcza s k ł a ­
d u  k o m » s y i  i p r z e s t r z e g a n i a  t a j e m ­
n i c y  i n t e r e s ó w  o p o d a t k o w a n y c h .  — 
przyczep wyitazuje, że nie ulega żadnej w ąt­
pliwości, ja k  podobne tajem nice byw ają docho­
wywane i że p r z e d o s t a j ą  s i ę  n a t y c h ­
m i a s t  n a  z e w n ą t r z .

Dalej omawiał szczegółowo postanowienia u- 
staw y i tw ierdził, s e n adobne postanowienia za- 
w iereią zwolna pow rót do komisyi obyczajno­
ści. W szelkie rzeczy najtajn iejsze opodatkow a­
nych wydane są na łaskę członków komisyi p o ­
datkowej. rzeczoznawców i całego w życie w pro­
wadzonego apara tu . W szelkie kautele, zaw arte 
co do welądu w księgi, są b a r d z o  e h a s t y -  
c z n e  i m e  w y s t a r c z a j ą  d l a  o c h r o n y  
o p o d a t k o w a n y c h .  U nas przeciwnie jak  
we F ra n c ji, no kaw ałku okraw nje się wolność 
obyw atelską pod hasłem rzekomego postępu so- 
cyaluego.

Dalei w ykazuje ujemne strony planowej am- 
nestyi, której urzeczyw istnienie pozostawionem 
je s t samowoli władz. Jeżeli porćw na się te  po­
stanowienia, k tó re  obecnio d r L icht, jako  refe­
ren t roni z temi postanowieniami, k tóre  posta­
wił d r .icht swego czasu jako  główny referen t 
przy ankiecie Izb handlowych, to musi się każ­
demu wyrwać życzenie, wypowiedziane przez 
um ierającą M ałgorzatę „M ehr Lic lit “. (W eso­
łość i potakiw ania).

Gdyby z tego więcej było pozostało a mniej 
przedostało się do postanowień z adm inistracji 
finajsow ej, to z pewnością ludność płacąca po- 
d itl.i byłaby wdzięczną.

W szystko jednakże będzie zależało od zasto­
sowania ustaw y w praktyce. Dotychczasowe do­
św iadczenia z organam i finansowemi zmuszają 
do jak  uajw iększej ostrożności, gdyż wszędzie
zawleczono jiik  najjaskraw szy fiskalizm . Z tą  
p rak tyką  trzeba  zerwać, gdyż fiskalizm  socyal- 
nie-rospodarczo. a  także pudatkowo-finansowo 
podziałał szkodliwie. M inistrowie skarbu przy­
chodzili jedni po drugich, a duch fiskalizmu po­
został w m inisterstw ie skarbu niezmieniony. Z a­
rząd skarbowy musi zrozumieć, że nowożytne 
państw o nie je s t więcej państwom kam erali- 
stycznem, lecz państwem, oblićzonem na dobro 
obywateli, gdzie opodatkowany nie jest tylko 
przedmiotem, ale także podmiotem, którego 
prawne iu teresa trzeba również brać pod uw a­
gę juk  i in teresa fiskalne państw a. Nie żądam 
żaduych nowych ludzi ządcm tylko nowego du- 
f ha w m inisterstw ie skarbu, k tóryby  przyszedł 
do przekonania, że ten, k tóry  domaga się mo­
ralności od opodatkowanych, musi tę  moralność 
stosować wobec siebie. Rząd musi przyjść do 
przekonania, że leży w in teresie państw a pod 
nieść nia tylko kwotę^ podatkową ale także 
i siłę podatkow ą ludności, ro je s t najwyższem 
dobrem Daćstwa. (O klaski i brawa. Mówca od­
biera c ratulacye).

Mówca generalny pos G a n s e r  oświadcza 
się za celową polityką gospodarczą i zw raca się 
przeciw szykanow aniu  opodatkowanych. Będzie 
głosował p r z e c i w  w g l ą d o w i  w k s i ę g i ,  
zresztą za przedłożeniem.

N astąpił szereg iktycznyck sprostowań, mię­
dzy temi dra Adolfa G r o s s a  i di a D ’ a m a n- 
t a ,  którzy występowali za przyjęciem swych 
votów mniejszości.

N astąpiła dalsza dyskusya nau nagłym  wnio­
skiem w spraw ie uregulow ania płac nauczycieli. 
Przem awiał pos. K o n e c z n y .

Na nasfępnem posiedzeniu we środę dn. 10 
grudnia po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
dra L ichta nastąpi głosowanie nad drugą g ru ­
pą podatku osooisto-doctodowego.

Porządek dz.er/n  następnego posiedzenia jest 
następujący: 1) MJ czytanm  noweli podatku 
wódceanego. 2) D alsza dyskusya szczegółowa 
nad nowelą o podatku osobisto-dochodowym 
; dyskusya szczegółowa nad ustaw ą o przeka­
zywaniach.

Wiedeń. Dzisiaj zbiera się na  posiedzenie k  o- 
m i s y a  p o d a t k o w a  I z b y  p a n ó w ,  k tó ra  
zajmie się ustaw ą o nodatku wóóczanym, uchw a­
loną pizaz Tzbę posłów.

Istn ie je  zam iar przyłączenia się do uchwały 
[zby posiów, jednak u s t a i o n y  m a  b y ć  p ó ­
ź n i e j s z y  t e r m i n  w e j ś r i a  w ż y c i e  u- 
s t a w y ,  w skutek czegu a s t a r a  m u s i a ł a b y  
j e s z c z e  r a z  w r ó c i ć  d o  I z b y  p o s ł ó w .

Z delegacyi.
Wiedeń Komisya w o j s k o w a  d e l e g a c j i  

a a s t r y a c k i e j  rozpocząłs wczoraj obrady nad 
budżetem m arynarki. —  K om endant m arynark i 
H a u s  udziela w y ja śe ień .

Wiedeń. Komisya del°gacyi austryack iej za­
ła tw iła  wczoraj f c j d ż e t  w s p ó l n e g o  m i n i ­
s t e r s t w a  s k a r b u ,  oraz po referacie posła 
P t a s i a  b u d ż e t  w s p ó l n e j  I z b y  o b r a ­
c h u n k o w e j .
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Gwałty pruskie 
przed fcrum parlamentr..

(Telegr. „Nowej Reformy*.)
Berlin, 4 grudnia.

Na wczoraiszem posiedzeniu parlam enta nie- 
niieckiego przystąpiono do obrad nad in terpe­
lac jam i w s p r r ,  w i e  z a j ś ć  w S a v e . r n e . — 
Są to t. zw. w ielkie interpelacye, to zraczy  po 
łączone ~ dysk u sją . Jed n ę  z nich wni^śM wol- 
nomyślni, d rugą socyaliści, trzecią Alzatczycy. 
In te rp e lac ję  A lzatczyków poparli c e n t r o w ­
c y  i P o l a c y .  —  Na posiedzenie przybyli po 
słowie w nadzwyczaj silnym komplecie. Gale- 
rye były przepełnione, W  loży dw orskiej v  iele 
osób ze dworu, w dalszej członkowie ciała dy­
plomatycznego.

Interpelacye.
W śród ogólnego naprężenia zabiera glos pier­

wszy in terpelan t poseł R  5 s e r  z postępowego 
stronnictw a ludowego. Cała afera w ybujała do 
tak  wielkich rozmiarów — mówił mówca — 
dlatego, że nie chciano odrazu napraw ić popeł­
nionego bezprawia. Dalszym powodem jest, że 
władze c y w ile  niemieckie, nie widząc kompe­
te n c ji dla siebie, względnie skutkiem  zawisło­
ści od Beriiua, nie zdobyły się na  interw encyę 
Zajścia w Saverne są n i e g o d n e  w o j s k a  
p a ń s t w a  k u l t u r a l n e g o .

Poseł podkreśla , że w rozkazie pułkowym 
w yraźnie zabroniono używania wyrazu nwrak- 
kee“.

C a ł ą  a f e r ę  w y w o ł a ł  p u ł k o w n i k  
R e u t t e r i  c z t e r e c h  n a j m ł o d s z y c h  o f i ­
c e r ó w .  S traż wojskowa postępow ała wobec 
uwięzionych w sposób n i e l u d z k i .  Pułkow nik 
Rfintter sam oświadczył wobec przedstaw iciela 
władzy cywilnej, ze d z i a ł a ł  z w y ż s z e g o  
z l e c e n i a .  (Gwałtowne w ołania: „ W s t y d  !“) 
M ieszkańcy Alzacyi i L otaryngii są z całej du­
szy wolnomyślui Ni" można wobec nich stoso­
wać rządów „sunej rę k i“, lecz rządzić praw nie 
i sprawiedliwie.

Interpelacyę soc.-aem. uzasadniał posek P e i -  
r o t e s .  Mówca w yraża nadzieje, że parlam ent 
p o ł o ż y  k r e s  s a m o w o l n e j  d y k t a t u r z e  
w o j s k o w e j  i sołdatesce, pobrzękującej pała­
szem, aby w krajach zapanow ały znów stosunki 
uregulowane i sprawiedliwość. N i e  m a  t u  m o ­
w y  o s p i s k u  n a c j o n a l i s t y c z n y m ,  po­
nieważ ludność Savrrne jeszcze za panowania 
francuskiego uchodziła za najbardziej przyjazna 
dla Niemiec. Nie na miejscu je s t uspraw iedli­
wienie porucznika F o rstnera  młodym wiekiem, 
gdy m inister nie okazał takiegoż pobłażania 
dla młodych rekrutów  w  Sayerne. Musimy za­
pytać kanclerza państw a, czy isto tn ie zechce 
w  tym w ypadku interweniować, czy też gab i­
net wojskowy je s t silniejszym od niego. K an ­
clerz musi się postarać, aby  w i n n i  z d r  a j c y 

n u  b y l i  u k a r a n i ,  w przeciwnym razie 
iiiem cy pozostaną w ty le  poza W enezuelą i Mek­
sykiem. Niepokój w Izbie). P rezydent przyw o­
łuje do porządku.

Peirotes kończy apelem do kanclerza państw a, 
aby zrobił to, czego zaniedbał1 jego poprzedni­
ch t. j. aby współdziałał o przekształcenie pań­
stwa niemieckiego w nowożytne państw o wol­
nościowe.

Trzeci, in te rpe lan t H  a u s s (Alzatczyk) pod­
nosi, że je s t rzeczą niezrozumiałą, iż m i n i s t e r  
w o j n y  n i e  z n a l a z ł  s ł ó w  u b c l e w a n i a  
z p o w o d u  p o s t ę p o w a n i a  p o r u c z n i k a  
F o r s t n e r a .  Porucznikowi nie powinni byli 
tow arzyszyć żołnierze lecz m a m k a ,  k t ó r a b y  
g o  c h r o n i ł a .

Odpowiedź kanclerza.
K anclerz państw a B e t h m a n n - K o l l w e g  

przedstaw ia przebieg zajść w Saverne, stv ier- 
dzając, że wyznaczenie specja lnej premii pie 
niężnej dla rekru ta , na ową ewentualność, było 
niewłaściwew N iepraw dą jest. ze porucznik 
użył słowa „w ackes“. Nie je s t też praw dą, aby 
znieważono chorągiew francuską. Ponieważ cc 
do tego ostatniego w ypadku podniesiono sprze­
ciwy, śledztwo w taj mierze będzie wznowio- 
nem. K anclerz przyznaje, że p o d o f i c e r o w i e  
k a z a l i  r e k r u t o m  z g ł a s z a ć  s i ę  u o f i ­
c e r ó w  s ł o w a m i :  „ j e s t e m  w a c k e s “.

Są to  niewłaściwości, k tó re  !bedą ukarane 
To zajście było źródłem następnych zajść. Ale 
niewłaściwości, popełnione przez młodego ouce- 
ra  w m urach koszar nie sto ją  w żadnym sto­
sunku do dalszego przebiegu afery. Nia można 
tw ierdzić o publicznym afroncie, wyrządzonym 
ludności.

K anclerz państw a informował się u A lzatczy­
ka  o znaczeniu w yraża „w ackes“. Nu podsta­
w ie tej iniorm acyi stw ierdza, że słowo to zna.- 
czy ty le  co w ł ó c z ę g a ,  n i c p o ń .  S ł o w o  t o  
u ż y w a n e  j e s t  t e ż  j a k o  p r z e z v  i s k o  w 
o d n i e s i e n i u  d o  A l z a t c z y k ó w .  Między 
Alzatczykami przezwisko „w ackes“ nie ma ta ­
kiego obraźliwego znaczenia, ale A lzatczyk czu­
je  się bardzo dotkniętym , jeżeli przezwiska po­
dobnego użyje wobec niego nie A lzatczyk.

Z pewnością słowo to w przyszłości nie bę­
dzie w wojsku uiyw anem . Ale A lzatczycy nie 
powinni być bardziej wrażliwi mż inni. Pow in­
ni oni pam iejać o tem, że sami chętnie nazy­
w ają Prusaków  „szw abam i“.

Pos. L e d e h u r :  W  ta k  poważnej spraw ie 
r . e  p o w i n n o  s i ę  r o b i ć  ż a r t ó w !

K anclerz państw a w skazuje, że sam fak t po­
pełnienia niewłaściwości przez jednego oficera 
nie może być usprawiedliw ieniem  faktycznej, 
publicznej zniewagi oficera i żołnierzy. K anclerz 
przytoczył odnośne spraw ozdanie generalne ' ko­
mendy o zajściaeh w czasje od 9 do 29 lisro- 
pada. W ojsko powulano na płac Zamkowy, aby 
nie dopuścić do dalszych zajść. Pojaw ienie się

w ojska na placu, zapobiegło najgo rsz jm  na 
stępstwom.

K anclerz przyznaje, że wśród aresztow anycn 
z n a j d u j e  s i ę  k » l k a  o s ó b  n i e w i n n y c h ,  
które do następnego dnia p r z y t r z y m a n o  
w p i w n i c a c h  k o s z a r .  O ile dotychczas 
spraw ę możnaby było zbadać, n i e  b y ł o  d o  
t o g o  u s t a w o w e g o  u p r a w n i e n i a ,  o ile 
nie chodziło o ujęcie „in f la g ra n ti“. W ojsko in ­
terweniowało w tem przekonaniu, że organa cy­
wilne zawiodły (!). W obec sprzecznych twierdzeń 
władz lokalnych nie może kanclerz na razie o- 
świadezyć, kto ma rbso lu tną  słuszność. Czy to ’ 
będzie możliwym w przyszłości, tego nie chce' 
dochodzić (O krzyki. Pos. L e d e b n r  woła: „To' 
je s t oświadczenie bankrucfw a“. D łngotrw ały nie­
pokój). K anclerz prosi Izbę, by nie zapominała, 
że arm ia nie ty lko ma prawo, aie i obowiązek 
bronienia się przed bezpośrednimi atakam i. (W o­
łania na praw icy: „Bardzo słusznie" —  na le­
w icy: „Ale lud także!*), gdyż w pirzeciwnym 
razie żadna arm ia nie mogłaby istnieć. Kanclerz 
zakłada stanowczy protest przeciw tw ierdzeniu 
pos. Peirotes’a, k tóry  odnośnie do oficerów w Sa 
verne nowied/iał: „Zdrajcy stanu". Koniecznem 
jesf tez patrzenie i w przyszłość 1 umożliwienie 
powrotu do stanu normalnego, umożliwiającego 
współdziałanie władz publicznych 

K anclerz stw ierdza, że wysłano do .Sayerne 
generała, k tóry  ze strony wojskowej poczyni 
potrzebne kroki. Również jednak  nieodzownem 
jest, aby i ludność alzacka popierała te dążenia 
władz. W łaśnie ze względu na  wzburzenie, pa­
nujące w Alzacyi, k tóre  rozszerzyło się na całe 
Niemcy, zadałem sobie trud  przedstaw ienia ob- 
jek tyw nie w ypadku (Burzliwa, długotrw ała w rza­
wa i sprzeciw y u socvaiistów ) i wstrzymałem 
się cd wszelkiej anim ozji. (Ponowne sprzeciwy 
u socjalistów ). Kończę oświadczeniem, że tiowa- 
ga władzy cywilnej musi być równie chronioną, 
jak  i powaga ustaw y. (D ługotrw ała wrzaw a na 
ław ach socjalistów ).

Dalsza dyskusya.
W  daiszym ciągu posiedzenia przem awiał mi­

n ister woiny F a l k e n h e ' m ,  a  po nim poseł 
centrow y F a h r e n b a c h ,  który, naw iązując do 
referatu, jak i złożył m inister woiny cesarzowi, 
dał w jra z  nadziei, że ton m inistra wojny nie 
jest odzwiękiem konferencji, jak a  przed niedaw ­
nym czasem się odbyła. (Żywe potakiw ania). 
W  przeciwnym razie dzień dzisiejszy byłDy 

d i e s a t  e r “ dlń państw a niemieckiego. (Ży­
we oklaski, wielu posłów bije brawo). M ow a 
spudziewa się, że rząd wyciągnie konsekwen 
z dyskusyi,

M inister wojoy F a l k e n b t i m ,  zabrawszy 
głos ponownie, oświadczył, że o i i c e r  d o t y ­
c z ą c y  z o s t a ł  j u ż  u k a r a n y ,  nie odpowie­
dział jednak  nic na zapytanie, iak ą  była kara . 
M inister obszernie reagował na wywody p słow.

Przem aw iał następnie narodow y liberał K a l -  
k e r  oraz ponownie m inister F a l k e n h e i m .

P rezydent podał do wiadomości, że postępowa 
p a rty a  ludowa zgłosiła następujący wniosek: 

P arlam ent raczy uchwalić, że traktow anie 
in te rp e lac ji przez kanm erza Dafistwa n i o 
o d p o w i a d a  z a p a t r y w a n i o m  p a r l a ­
m e n t u .
W niosek pom era cala Izba z w yjątkiem  p ra­

wicy.
Dalszy ciąg dyskusyi dzisiaj.

Berlin. Oświadczenia kanclerza, a  jeszcze b a r­
dziej m in istra  woiny o zajściach w Savem e 
wywoiały bardzo przykre w rażenie, a  naw et o- 
burzenie n w iększości izby. Poseł F a b r e n -  
b a c h  z centrum  cświadczył po mowie mini­
stra  wojny, że jeżeli mowa ta  ma być echem 
jego rozmów w Donaueschingeu z cesarzem 
WPhełmem, to  dzień dzisiejszy je s t c z a r n y m  
d n i e m  d l a  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o ,

Po tych  słowach cała Izba, z w yjątkiem  kon­
serw atystów , pow stała z miejsc i burzliw ie o- 
klaskrw ała F iihrenbacna.

Przesilenie iitinlsłerynlne w  Francpt
(Telegr. „N. Reform y“).

Paryż. (Ag. M ayasa) P rzesilenie m m isteiyal- 
ne stworzyło trudne położenie. Praw nopoaoonie 
naibliższem  następstw em  przesilenia będzie o d- 
r o c z e n : e p o ż y c z k i  Z powodu obawy wpro­
wadzenia podatku rentowearo pow staje nastrój 
n iekorzystny dla kredytu  publicznego. F rakcye, 
k tóre tw orzyły wczorai większość przeciw  rzą­
dowi, n :e zdołają wspólDie pracow ać. N iektóre 
z nich chciały się pomścić na  rządzie za w pro­
w adzenie trzy letn iej służby wojskowej, oraz za 
to, że B a r t h o u  oświadczył się za projektem  
reformy wyborczej. P ra sa  przyznuje, że przesi­
lenie nie da się ta k  łatw o rozwiązać.

Paryż. Przesilenie gabinetow e stworzyło b a r ­
d z o  t r u d n ą  s y t u a c j ę  P o i n c a r e  konfe­
row ał wczoraj z prezydentem senatu  D a b o -  
s t e m  i prezydentem  Izby dep. D e c h a n e l e m .  
Obu tych prezydentów  w ym ieuiają w r7.ędzia 
k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o w i s k o  p r e z y ­
d e n t a  m i n i s t r ó w .  Poważne szanse na to 
stanow isko ma także D e l c a s s e ,  w ostatniej 
jednak  chwili w ysunęła się- najpow ażniejsza 
kandydatu ra  H i l l e r a n d a ,  trudności są tem 
większe że powodem n r  I  ku gabinetu B a r i  h o u  
nie była właściwie ani spraw a pożyczki, an i 
przyczyny rzeczowe, tylko p r z y c z y n y  p o l i ­
t y c z n e  i p o  c z ę ś c i  e s o b i s t 6, tak , że 
y-jększość, która go obaliła, sk łada  się z tak  
różnorodnych • elemer, Iw , iż m e może sam a 
utworzyć gabinetu. U padek  gabinetu uchodz:ł 
już od dłuższego czasu za pewny, ponieważ 
stronnictw a nie m ogły się pogodzić z zaprow a­
dzeniem trzechletn ie- służby wojskowej, k tó rą  
B arthou w parlam encie przeforsował



Nr. *559. N O W A  R E  F  O H M A. o zw arie fc , 4  G rim m a  1 9 1 3 .

p aryż. P rezyden t P  o i n c a r  ó przyjął wczo­
ra j przed południem prezydenta m inistrów  B a r  
t h  o u i konferował z n in  godziną. N astęm ia  
przyjęci zostaU prezydent senatu  D u b o s t  i 
p rezydent Izby D e s c h a n e l .

Paryż. Jak o  poważnych kandydatów  na s ta ­
nowisko prezydenta m inistrów  wymieniają by­
łego m inistra w ojny Dupuy i byłego m inistra 
■karbu P ey tra la .

Paryż. Z powodu zajść onegdajszych w Izbie, 
k u rs  ran ty  francuskiej spadł o l7«°/o-

G e n e r a ł  n i e m i e c k i  k o m e n d a n t e m  
K o n s t a n t y n o p o l a .
( Telegr. nN. Reform y*).

Konstantynopol. Ja k  słychać, wydane zostało 
irade suPańskie, m ianujące generała niemiockie- 
ge L im anna szefem in sp ek c ji wojskowej, człon­
kiem najw yższe’ rady wojenne] i komendantem 
I  fcorpnsu z rangą generała dyw izji.

Kpi stantynouoi. S u ł t a n  p o d p i s a ł  i r a d e  
t  s p r a w i e  z a m i a n o w a n i a  g e n e r a ł a  
i i i e m ’ e c k i e g o  L i e m a n n a  k o m e n d a n ­
t e m  k o r p u s u  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  m i ­
m o  p r e s y i  a m b a s a d o r a  r o s y j s k i e g o ,  
k tó ry  do ostatniej chwili chciał to  irade uda­
remnić.

Rzad tu reck i oświadcza, że zam ianowanie ko­
mendantem K onstantynopola gen°rała  niemiec­
kiego było konitcznem  ze wzglądu na wieikie 
rozluźnieni'1 dyscypliny w armii tureckiej. Rzą­
dowi tureckiemu wolno decydować samemu o 
organizacyi armii tutecKiei.

B enin. Potw ierdza się, że K o k o w c e w  w 
R-zasie ostatniego pobytu w Berlinie na  Konfe- 
icncy: z kanclerzem  i cesarzem Wilhelmem za­
znaczył. iż w ysłanie nieir eckiej misyi wojsko­
wej do T urcy i n i e  b ę d z i e  w R o s y i  ż y ­
c z l i w i e  p r z y j ę t e .

Londyn. D zienuis1 zaprzeczają wiadomości, ja ­
koby m ocarstwa trój porozumienia przedsięw zię­
ły  w K onstantynopola jak ieś k roki przeciw po­
wołaniu niemieckiej m isyi wojskowej dc Turcyi.

T e l e g r a m y
z dnia 4  grudnia.

Circrzy refpnncl.
Lwów „Gazera Narodowa'* donosi, że obaj 

referenci w nam iestnictw ie, którzy referu ją  sp ra­
wę reformy wyborczej, z a p a d l i  na z d r o ­
w i u .

W iceprezydent nam iestnictw a G r o d z i c k i ,  
Dawiący w W iedniu, zapadł aa in^uencę. J e s t  
jednak nadzieja, że w piątek  będzie mógł w ró­
cić do Lwowa.

Dalej donosi „G azeta N arodow a", że radca 
dworu Juliusz K a d y i  zachorow ał na ostry  i 
przewlekły artretyzm .

Reiygaaoya dra &_rg!“j.
Wiedeń. D r G a r g a s  oświadczył, że z r e z y ­

g n o w a ł  z e  s t a n o w i s k a  r e p r e z e n t a n ­
t a  C a n a d i a n  P a c i f i c  i postanow ił otwo­
rzyć ponownie k an c tla ry ę  adw okacką w Wie- 
dn.u.
£ - c d  k o m i ! d ; o p l ( a m  S c h a e n th a n & i .

W iedeń. Kom edyopisarz S c h  o e n th  a n zmarł
dzisiejszej nocy.

h storya usiłowań 
odrodzenia ekonomicznego w Polsce.

K raka w. 4 grudnia. 
P ed  powyższym ty iu łam  w ygłosił w czoraj re fe ra t

dyrektor Ligi pomocy przemysłowej p. O l s z e w ­
s k i  ff sali Tow. technicznego przy bardzo licznem 
audjtoryum. Referent wskazał, ża Polacy dumni 
pcwirni być z tego, iż mają wielkie dzieje, pisane 
krwią, która zakrzepła na sztsndaracb, na łańcu 
chach katorżnych taczek, na ścianach warszawskiej 
cytadeli. Mfmo to nie mamy pisanej historyi kul 
tury i dziejów usiłowań, ktoreby nas pouczyły, coś­
my zawiniły, aby utrwalić to, cośmy mieli, usilnie 
i zabezpieczyć od zagłady resztki wolności. Nie 
zabraliśmy siły materyalnej, potrzebnej na ehwile 
ciężkie, dlatego dziś ubogo u nas. Wróg tryum­
fuje, a miejscami czyha na utratę resztki na­
szych sił.

Długi czas mieliśmy oczy zamknięte na te praw­
dy dzi jewe. Teraz wracamy jednak do haseł u- 
przemysłewienia kraju.

W  dalszej części odczytu przedstawił prelegent, 
co znaczy własna szkoła gospodarstwa społecznego 
i przedstawił cel ekonomiki społecznej, która roz­
waża warunki działalności materyalnej człowieka.

Prelegent w dalszy m ciągn referatu przeszedł po­
krótce dzieje Polski od czasów gospodarstwa pa- 
tryarebalnego, aż do rozbiorów Polski, zaznaczając 
z góry, że druga część osobnego odczytu powinna 
by być poświęcona opisowi dążeń odrodzenia eko­
nomicznego trzech dzielnic w okresie porozbiorowym.

Główne wywody wczorajczego odczytu dałyby się 
streścić, że niemożność rozwinięcia siły gospodar­
czej w tym okresie pochodziła stąd, iż Polska 
zresztą oJrezu, dzięki swojemu położeniu geogra­
ficznemu i pośrednictwu między wschodem a za-- 
chodem weszła na teren handlowych usiłowań. Zaczęła 
sprzedawać zawcześn:e w zbyt wielkiej ilości nie 
tylko surowce, ble płody rolnicze krajom zachod­
nim z uszczerbkiem swoich własnych potrzeb spo­
łeczno-gospodarczych. Zaira&st karmić swojem tanien 
zbożem własnego robotnika, pozbywała je na za­
chód.

Dragi moment, to różnice stanowe; elągła walka 
dwóch elementów: ziemiaństwa i miesz zaństwa, 
nietylko o prerogatywy polityczne, ale bardziej je­
szcze o swobody pracy gospodarczej- w przemyśle 
i handlu.

Wszelkie nciłowania klas mieszczańskich rozbu­
dzenia rodzimego przemysłu rozbijały się nietylko 
o stosunki polityczne, o nieład w auministracyi 
pać.-twowej, ale bardziej jeszcze o przewagę, za­
wiści klas szlacheckich, obawiających się, że z 
przemjsłem i handlem wzrośnie nadto siła polity­
czna miast.

Świadomość koniecznych zmian i reform przy­
szła jnż za późne. Sfery szlacheckie przed i po 
Konstytucji 3 maja same zaczęły brać się do przemy­
słu i handlu, i zaczęto stwarzać ustawodawstwo, 
sprzyjające bardziej gospodarstwu społecznemu, zdo­
bywać własne kapitały, stworzono literaturę eko- 
noB l i z n ą — niestefy, wszystko za późno, bo ruina 
skarbu państwa, zniszczonego wojnami i rozstrój 
spoieczny pobudził zachłanność wrogow i sprowa­
dził upadek ojczyzny.

Po odczycie złożono szczera podziękowanie pre­
legentowi, który w wyczerpującym referacie | rzed- 
stawił historyę aułowi ń odrodzenia ekonomicznego 
w Polsce.

Dochód z odczytu przysporzył funduszów Kołu 
pań pomocy przemysłowej.

I i F © E i f g £ » .
Kraków, czwartek 4  grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  P io t ra  Chryzol.
1 Barbary,

K a l e n d  a r  * y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o go dc. 8 min. 4 6 , zachód o godz. 3 m. 38, 
dlngoić dnia godzin 8 min. 16.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„W  szponach życia".

W t e a t r z e  „ N o w o ś c i " :  „Prawdziwa miłość*

z odziałem Jana Nowackiego na dochód kolonii 
kolejowych wariacyjnych.

T e a t r  r u s k i  w K r a k o w i e :  „Oj nie chody 
Hryciu* (w sali Kino-Baika przy ul. Rajskioj).

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :  
„Poezya romantyczna u nas i a obcych* prof. dr 
Józef Flach* o godzioie 6 wieczór w auli szkoły 
realnej (Studencka 1. 12).

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m :  
„Sztuka w domu" M. Wolińska-Dymkowa o godz. 
7 wieczór (ul. Zwierzyniecka i. 14),

Wy azd prezydenta Lea i kilku posłów. Wczo­
raj o gods. 3 5 1  po południa wyjechał z Krakowa 
prezydent Leo i kilka posłów do I  wawa i i obrady 
sejmowe. Tym samym pociągifm wyjechał także 
książę biskup Sapieha,

W Sokole odbę;lz!e się obchód św. Mikołaja v  
niedzielę po południu. W  programie; Deklamacja, 
gimnastyka chłopców, „Krakowiak* dzieci w 8 par, 
zabawa taneczna, zjawienie się św. Mikołaja na 
sali, który rtzća  upcm'nki dziatwie. Bilety można 
nabyć najdalej do soboty w handlu Zajączka, i Lan- 
kosza (Linia A — B).

Wstęp dla i'z:eci 1 K 20 h a l, dla starszych 1 
K 50 hal.

Wykład o sportach zimowych. Dziś o gedz. 7 
wiecz odbędzie się w sali Tow. technicznego (ul. 
Straszewskiego 28) wykład wiceprezesa Tatrzań­
skiego Tow. N arc ia rzy  inż. A. Bookewsldego, obej­
mujący szkicowy całokształt śuieżnyoh sportów zi­
mowych pierw szorzędnych środowisk tego ruchu w 
Europie środkowej, a tekże w Norwegii ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem Zakopanego i nowo wybu- 
dowun go toru bobsloighowcgo.

Wykład illustrowm y będzie nieznanemi dotąd 
obrazami świetlnemi z bogatego zbioru przeźroczy 
T. T. N.

Wieczornica kraki wskieąc Koła Pań T S.
L. odbę^z e się jako „Wiec-.ornica św. Mikołaja*
7 b. m, w sali domu przy Rjńku głównym 1. 29 
(oook pałacu pod Baranami) II pt p 0;zątek o godz.
5 popołudniu.

Zajazd dorożek na dworzec kolsjowy. Za ini- 
cyrtywą Związku tur;stycznego dyiekcja polieyi 
krakowskiej zaprowadza u tych dniach odpowie­
dnie reformy w żajeźizie doróżek przed dworcem 
kolejowym, celem nuikcięcia nieporozumień i ści­
sku przy wyjściu z gmachu kolejowi go. U wyj­
ścia z dworca Vędzie s riJ portyer z markami, któ­
re wręczy podróżnym, cucącym jechać doróżką do 
mia=ta. .Jarki będą posiadały numery porządkowe, 
wedle którycb mają zajeżdżać przed dworzec do- 
różki po gości.

Emigracya. Wczoraj F-zejeehało przez Kraków 
w drodze du Ameryki 140 austryackicb i 290 ro­
syjskich poddanych, z Ameryki zaj  przybyłe 150 
anstryackich i 60 rosyjskich. Fowrotny ruch z Prus 
robotników rolnych zwiększył się znacznie, wczoraj 
bowiem przejechały prz6z Kraków dwa pociągi 
z 2740 robotnikami rolnymi, przeważnie Rosinów.

Wypadki 8zybk!ei jazdy Zdarzają się coraz czę­
ściej na micach Krakowa. Wczoraj : nowu naje­
chał wóz w ulicy Basztowej na 61-ktniego Józefa 
W-'n!arskiego, który wpadł pod koła i doznał sil­
nych komnzyj ra  całem ciele. Pogotowie ratunko­
we opatrzyło rannego, poczem oddało go opiece do­
mowej.

Brutalność żołnierzy policyjnych. Wczoraj
0 godz. 3 po południu ni. Dunajewskiego była wi­
downią niezwykłych awantur, wywołanych przez 
strażnika straż* skarbowej Kazimierza M. Wyszedł 
on w podochoconym 8tnnie z pewnej restauracji
pray u l .  K a r m e l i c k i e j  I p o d s z e d ł  d o  s t a n o w i s k a  d o -  
ro ż ik  koło k aw ia rn i Blasanca. T am  niew iadom o z ja-
kiej przyczyny przyszłe do niep'rozumienia między 
strażnikiem skarbowym, a dorożkarzami, w czosie 
którego buńczuczny strażnik wyjął szafcl, i począł 
płazować dorożkarzy. Na iuterwencyę pewnych osób 
przybiło kilku policjantów, którzy przystąpili do 
rozbrojenia strażnika. Alkohol jednak zrobił swoje
1 strażnik opadł z sił. Brutalni jedrak policyanci

ujęli strażnika r iwojo ręce I poczęli crągnąć po 
błocie, bijąc go i kooiąr, wedle opowiadań naocznych 
świadków. Publiczność łrdząc takie pastwienie się 
nad bezbronnym człowiekiem przybrała groiaą po­
stawę i chciała przeszkodzić tej orgii. Wtedy po 
licyanci nie lobiąc sobie nic z uwag poważnych 
obywateli, przybrali do pomocy kilku żołnierzy woj­
skowych i poczęli „pakować* strażnika do dorożki. 
Wreszcie zapakowawszy go, jak jaki jeboł do do 
rożki, siedząc na rim (!?) w tryumfie ruazyli „pod 
Telegraf*. ;

Włamanie do składu fortepianów Gabryel- 
skiej. Do dyrekcji policji w’ Krakowie doniósł 
zarząd składu fortepianów Gabryelskiej, że w nocy 
z wtorku na środę włamali się nieznani sprawcy 
do składu i zabrali puszkę składkową T. S. L., 
materye i skórki do pokrycia fortepianów wartości 
200 K. Sprawcy widoczni® spłoszeni przea sąsia­
dów, zbiegli, przerzawszy operacye około odbicia 
zamków od biur.

Jak  stwierdzono, drzwi wyważyli włamywacze 
klamrą murarską. PoPcya jest już na ich trocie.

V y p a ja k  przy Drący. Wczoraj w czasie prze­
suwania desek w składzie drzewa przy ul. Staro­
wiślnej I. 60, spadło kiika desek na 26-letn'ego 
Franciszka Olesiaka. Na miejsce wypalku przybyło 
pogotow:e ratunkowe i stwierdziło u nieszczęśli­
wego zmiażdżenie nóg. Po prowizorycznym zaopa­
trzeniu, Olesiaka przewieziono do Bzpltala św. Ł a­
zarza.

Koniokrad w Pcdpórztl. Wczoraj odstawiono 
do sądu powiatowego w Podgórzu, are-ztowanego 
przed kilku dniami 24 letniego parobka Jana Ju r­
ka, który swemu chlebodawcy Szymonowi Sosince 
w Skawinie skradł konie wartości 800 K i sprze­
dał je nieznanemu handlarzowi koni.

Wielka kradzież wa Lwowie. Pisma lwowskie 
donoszą: Ubiegłej nocy szajka nlewyśledzonych do­
tychczas bandytów dokonała śmiałego włamania do 
biura naftowego p. Henryka Towarnickiego, przy 
ulicy Dąbrowskiego pod i. 14. Po rozbiciu kasy 
werthQimowskiej złodzieje skradli kilkanaście ty ­
sięcy koron, wiele losów oraz znaczną ilość biżu- 
teryi.

Łączna szkoda wynosi 27.000 E. Szczęściem 
złoczyńcy nie dostali się do przedziału w kasie, w 
którym znajdowały się bony za 400.000 K. Przy­
puszczają, że włamania dokonali wytrawni „fa­
chowcy".

Przeniesienia i mianowaira. „W iener Zei- 
tung* ogłasza; Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędr'0'T Michała Antoniego Krzysztoforskiego ze 
Skawiny do Bochni, Józefa Radonia ?■ Radłowa do 
Skawiny, Bronisława B ittneia z Rozwadowa do 
Skawiny, dra Zygmunta D aY all z Dobczyc do Ja ­
sła dra Włodzimierza Różańskiego z Jaworzna do 
Kolbuszowej, Emila Dworzańskiego z Gorlic do Ja ­
worzna, Wawrzyńca Krzanowskiego z Krościenka 
do Strzyżowa, Kazimierza Tylko ze Strzyżowa do 
Makowa; nadał sędziemu okręgu wyas»zugo sądu 
krajowego we Lwowie Leonowi Konopce posadę sę­
dziego w Gorlicach.

Zamianował sędziami anskultautów Marcelego 
Wincentego Klimontowskiego dla Raałowa, dr W ła­
dysława Burka dla Suchej, Paw łi Żukowskiego dla 
Rozwadowa, Stefana Władysława Czernego Schwar- 
zenberga dla Dobczyc, Tadeusza Rottera dla Kro­
ścienka, Stanisiawa Alfreda Gutthyego i Eugeniu­
sza Tadeusza Stawowskiego dla okręgu wyższego 
sądu krajowego w Krakowie.

Odpow iedziam y redaktor i w ydaw ca:
M l o b n t  K o n o p i ń s k i .

L r c L  p r i o i e z d B ^ c n .
Kraków, 3 grudnia. 

H O T E L  S A SK I, ulica S ła w k o w ska  I. 3 : R r ,  Henry* Mor 
stin z Sam.io-a, Włodzimierz Malczewski ze Lwowa, 
Szymon t^uitner z Wiednia, Antoni Burian z W iednia

H Altenberg z ^arszaw y , Zofia Malczewska z Warszs-
wj, Anton: Rausdorf z "ragi, Anua Laskowska z Baża- 
nówki, A. Herbst z W iednia.

HOTEL FRANCUSK H r. Ksawery K rasicki z Ruskiej 
W?1, hr. Tade-isz Dziedaszycki z Bczażan, Jan  Czaplicki 
z Warszawy, Konstanty Jasiński ze Lw-wa. kg, K azi­
mierz H am n >r ing z Wo urnma, Konrad Koziński ze 
Lwowa, Adolf Lippa ze Sfanisiąwowa, ks. JSzef Lan- 
i Zakopanego, d*r. Kaz;mierz Wiśniewski ze Lwowa, 
Aleksander Spiepel z W iednia, Zofi > Heympnową ? Ka­
lisza, Gustaw J s r r  z Wiednia, dr M ak., m uian Reicker 
z Ketowio, dyr. Kazimierz Szczepańsk z ł Lwowa, E r­
nestyna Kaiserowi z Kalisza, Afied L ustgaiten  ze So 
snowca, Otto yan der ile e r z Harlingen fSoiandya) 
Jozef Egger z W iednia.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność d::a Ad&msk:cgo 
ul. Poselskt 22. (Gruntowni* odrestaurowany. Parkiety, 
światło eh ktryozm restauracja, razienki i stajnia w miej­
sca, Pokoje o łeżkn od 1.80 do 3.E0 K, z dwoma od 
3.1 0 do tron): lir. Stanisław Morawiec z Bolesławia, 
S tefin  Maleszewski Ratomki (gub. Mińskal, Tekla 
Wojal iewiczowa ze Sk molny Czarn-j, Aleksander Gór­
ny z Liiblius, Yf c 'Mech Oczkiewicz z Jas ia  dr W łady­
sław Syrn.cz i  z Głogowa, Teodor Ko wal czub-Kowalski 

W  ednia, Antoni \S ilńer z Jabłonkowa, Włodzimierz 
Salczyński z rodziną z ^Kowna, Gabryel Myszczyszyn 
z R iwy Ruskiej, S ttfen ia  Lu w; owska z Warszawy 
Edmund Eutencr z BytamJa, Grzegorz Semczyszyn 
z Tarnopola, Zygm unt Seifert z żoną z W iednia.

HOTEL PELYEDERE, ulica Basztowa 1. .27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron, ba !enki, restau racja  
i kawiarnia ni miejscu): Inż P iweł Wa.acli z W iel.czki, 
iuż Ludwik Ublirz z Przerowa, Michał Balicki z Zako­
panego, inż. Adam St. Radlowski z Warszawy, wachm. 
Karol PaoLurik z żoną ze Szczurowa, nadpor. W ktor 
Gross z Olchowca, Jakób Eenigstein _ W iednia, S. Do- 
m in.tz z WieTczzi, Ryszard 31 ack ż  Krakowa, Jan  Zie- 
leński z Dobczyc, M. Haber z Sędziszowa, Jan  Mielech 

Krabowi, L. Dym z Andrychowa, Rudolf Pawlikowski 
z Gbrlitz (Śląsk), Emil Woiken ze Lwowa, Józef Datlak 
z 0'",howca, Erwin S belihamme 1 z Wiednia, u .  Apfel 
sclm itt z Lrchebycza, Markus Manheimcr z Opawy, dl 
Rajmund K a ttlln e r z Pragi, Włodz mierz Kossak i  J a ­
rosławia, Sylwester St zelczyk z Sierszy, K"roI Jaw or­
ski ze Suchej Maksymilian Guzioki z Fragi.

I
f

MICHAŁ ZAREMBA
n c z e s tm h  p c u s i e n i a  z 6 3  r , ,

peusyonowany nadinspektor kolei państw o­
wych, zm arł dnia 3 grudnia  b. r. po po­

łudniu. I

t Eursa telegra£lcza@>
Wiedeń, 3 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. r.rc. z r. 1880 3-proC. z 8 , , Austryackiego zakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 18bf 3-pro. 24i-',' -, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 6 -p i:. 27* 50, Wąg. Banku My 
po 100 złr. 4-prc. 233-—, Pozyczka serb. prem. po 100 fr.
ó-proc. 111"—, b) bezprocentowo :Bodapesrieńskie (B.-smca)
4 złr. 26-70, Zakł. kred. dla h. ; p. P» 100 z'r. 4 5-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 z ł r . 62*50, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. W « f. O l-uB , Gzerworego krzyża » .g . 
Tuw. 5 złr. 3 ’.-9i-( iioej fund. arcyksięcia Rudolfa 1\. 
złr. 96-—, Tureckie oblig "rem. kolei po 400 fr, 2 3‘aO, 
Turecaie obli; prem. kolei pro. 23s —, Losy kom. m - 
W iednia z 1874 r, 47450.

Berlin, 3 grudnia. — Austryackie banknoty 84-—. 
Spirytus — .

Paryż, 3 grudnia. R enta 3-pre. £5-10. Mą ca L.5-40. 
Frankfurt, 3 grudnia. Austryackie kredyt. 20425. 

Koleje państwowa i64'10. Disconto — —. Laura — . 
Usposobienie spokojna.

Wiedeń, 3 grudnia. — Przy zamknięciu wczorajszej 
g iełdy  popołudniowej Dotowano:

^Jtcye: Anstr. Zakł. kred 6 0-—, węg. Za ł. kred; t. 
83a- o i . u louiŁu1 33 ■■ O, Bnioobanka i94*25, LSndot- 
bankn ń '2 f —, RankTereinu 517 5, Bodenoredit 117a— ,
walieyjsk. Banku hipoteoznogo 624' , ikeye praskiego 
Banku Kredyt. 66b-5t, Kolei państwowych TOWo, kolei 
południowe] 104'25, kolei północnej 486: kolei czer-
-.owieckiej — , Alpiny 813-—, R im alln rany i 644- , 

Pra skiego Tow. źeGznego 2 9 3 --  ,FabryKi broni 964'—, 
Akcje tureckie ty t. 416*—, Ga). Karp. Tow. naft. 1034-—, 
Obi. węg indemniz. k en ta  m ajow i Anstr.
ren ta  koron. 88-2 Węgier, renta, koron, fc‘2-35, 66-letnia

M a Nikołajai  We
I  a W I A l D H i  •

-  -  s j t o l s  w y r o b y  f E r m a

F a b r y k a  k u f r ó w ,  w y r o b ó w  s k ó r z a n y c h  i g a l a n t e r y j n y c h

K r a S r ó w *  R o r y a ń s k a  3 1  ( d «  s t e y ) .
Zak?adartystyczno-kainieniarsli 

i budowlany

JOzefa F J t iz y
napr-eciw cmeutarza w Kraku- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wyot ̂ „mników zpiaskwwca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wyk mania grobowców w miejscu 
iJ ua o. o irincyi. Telefon 135S 
274 267 0

Klika o&raiów
wybitnej wartości artystyczne:, okazyjnie do 
sprzedania. Ul.-Karmelicka 35- II piętro, na le- 
wo, od godz. 2 do 3 9 9 9 1  L 5

Trujesz sie codziennie
ieśli spożywasz p o t r a w y  łyżkami i t, p wytartemi. 

Z m i e ś  J e  z a r a z  d o  S i n r y

f K o p a n z y ń s L i  i S p ó ł k a
K rakdw. B rack a  1. 2

do gruntownego posrebrzenia.

S r ó b  t a  z a r a z  p r z e d  ć w l ę i r a !
w 956P 17 30

i J e  i a r r a z e w a  p r ó b a  p r z e -  % 
|  fe c o a  k a id e g o  o  j a k c ś c l .  |

‘  Hasło iu^skle *
z m leczarni zostającej p o i  ścisłą 
kontrolą rządową je s t do nabycia 

£  wyłącznie w handlu T

;t Wojciecha Olszowskiego |
i | 437 13 0 K r a b ó w

K a J y E y n e li ,ró g n L S z p ita ln e j . 4

Wiktor Barabasz
Sktad fortepianów, p ia n in  i har­

monium
Kraków, Rynek gl. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrnm enta doborowe z p ier­
w szorzędnych fabryk  krajow ych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. ESsendoi fera. 
W ielki wybór w instrum entach  
8362 przegranych. 31 o

O B I A D Y
z trzech dań, po 70 hal. Ul. D ługa 43, 
parter, na  prawo. 9181 15 20

Waztis dla narciarz}!
tfórrjaia dl? pań i pa iów, Imr- 
i 's i  1 r ę k a w c e  n f e p r z e i r a k a S a e ,
oraz specyalne ochraniacze na 
buty do nart, gotowe i na za­

mówienia — poleca
L. F adeu , K raków

F l o r y a ń s k a  1. 2 6 ,  I  p .
459 4 10

K i i f i f ó i a r k a
; potrzebna na wyjazd. 
Kobiet*.

Pańska 5, „ G c h ro n a
10029 1 2

_ O s z o z ę d n o ś ć  w  o p a l e  uzyskuje 
się przez zaopatryw anie okien i drzwi 
na zimę

nie^ysychaj^cyii) l\m
k tóry  znakomicie uszczelnia szpary, nie 
niszczy ram  i przez szereg la t używ a­
nym być może —  1 kg, 60 h, pocztów­
k a 3 K, w rozm aitych kolorach, w ysyła 
D r a g u c r y a  w  K o ło m y i. 9784 5 10

Cs aynuisda od 1 stycznia
3 duże pokoje, przedpokój i kuchnia, 
no lekarzu, M ały R ynek  4, I  p. Oglą­
dać można od 10— 1. 10025 l 3

(izr.), znająca korespondencję niemiecką i pol­
ską, jakoteż biegła w stenografii, potrzebna 
zaraz, Zgłoszenia osobiste z pisemną ofertą u 
firm; Samuel Scheuer, Dietlowska 31. 9986 2 3

J a S H k a .
Nadszedł świeży tran sp o rt jab łek  kom­
p otow ych  « deserowych, U l. F lo ry  ańska 
44, w sklepie, przy Bram ie F loryańskiej. 
Ceny przystępne. 467 3 3

P o k o j e
elegancko ” ”ządzone, z utrzymaniem, 
n a  czas kró tszy  i dłuższy. UL Sobie­
skiego 16 C, I I  p., drzwi 5. 470 1 o

N a u k a
j ę z y k ó w

obecnie:
J a g  ■ 5 " o ń s h “  S .

Kr telefonu 2233.

9949 3 0

Do wynajęcia zaraz
pokój, kucłm ir, pizedpokój, z przynal, 
B lich 4. 9983 2 o

Z a  6 k o ro n
beczułsę 5 kg brutto z u a k c tn l te i  b r y n ­
d z y  fs."!-czjy s k ą d
s o r ń w  P « A C I R C L N IC O C H , K r a -  
UÓW, ^  io lą p o ic  7 F ,  Cenniki różnych 
g a t u n k ó w  serów wysyłamy darmo i  opłatnie. 

B46o 95 100

uprzyjem niają ty lko  k s i ą ż k i  z wypoży­
czalni Adolfa Gampiowicza w  Krakowie

1  : &

—  Na prow incyę w ysyłki odwrotnie —  371 20 o

O k o ł o  i © . 06i  l a l e k
z włosami do czesania, mówiących „mama", stroju krakow skim , góralskim
i zwyczajnym , 7  biaszanem - głowami, s k ó rz a n y c h  i dicew ianych; tanich, drogich, 
dużych i małych, charakterystycznych, o dziecięcych tw arzach. —  Do ubierania 
na parne z fryzuram i damskiemi. D.) kąpan ia . Sukienki płaszczyki, buciki i t, p. 
Są we Lwowie na wystawie kilimów, Ligi P. P-J w Krakowie ty lto  ul. Wolska I.

9886 8 10

i o * : » ; : ? 4 c ; o 8 e 9 « o e M e <  a c n w —

Kazimierz Banaszewski
Kraków, Floryańska 49

poleca wszelkie artyku ły  wchodzące w 
zakres handlu korzennego, w in i deli­

katesów, po najniższych cenach. 
U w a g a ! 6°/0 rab a tu  dla Związku 

Urzędu* ków, Profesorów i Nauczycieli. 
431 39 o

P r z e k o r n y  miód z kwiec’a akacyi (o-
sobliwośó węgierską), w jayła w. 5-kg. bla.z. 
opłatnie za zal. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgahóvlz (Węgry). 0606 6 30

Haganya kior
i puwoia  ityioM tufflonKt

i
w Krakowie, ul. Floryańska 1 . 8

(parter w p . dworcu)

P O L E G A

F U T R Z A N i
ć a s u s k ie ,  m ę s k ie  i  [d z ie u ię c e . 
I  i  t r  i d a m s k i e  i  m ę s k i e  z a ­
r ę k a w k i  i  k o ł n i e r z e  d a m s k ie .  
T o w a r  d o b o r o w y .  —  C en y  
u m ł a r k c w a c s .  38. 8 10

Założony w  roku 1872

Kraków, ul. Rakowicka 9, t e l .4 6 2
wykonuje grohowce i pomniki, tak w miejscu jak 
nr, prowincyi, oraz poleca wielk. wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

424 241 0

LCiij] Wm  E l i  iLiucgu
merodą Ansona. udziela tanio R. S. G ulica 
G ołęb ia  16, II p., front. 9632 7 10

E m e r y t
Z wyzszą płacą, rutynowany administrator, 
przyjmie za-zad kamienic, wa-unki skromne 
Zgłoszenia „ F & e rg ic z n y 1* pnsie restante K ra ­
k ó w , z a  okazaniem kwi‘n. 9939 1 i

Co Arynaj^cia
4— 5 pokoi, przedpokój, kuchnia i t. d., 
od 1 stycznia 1914, przy ul. św. A nny 3. 
W iadomość u dozorcy domu 9829 7 0

prosto on krowy dostarczy do domów od 
l-go stycznia 1914 r„ dwo: Ujazd, poczta 
Zabierzów, pod Krakowem. — W *domość 
tamże. , 9989 2 6

piękne, zdi owe, kto chce mieć, niech 
uż] w a zn ik  imitpgo w arszaw skiego pro­
szku * A 0 l T f l  L U rt> w yrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w W arszaw ie. Skład głó­
wny w D rugueryi M agistrów  farm. J . 
H A N A K A  i  Sp.^ Kraków. Szew ska 5. 
Pudełeczko ń 60 hal. i 1 K. P a s ta  w tu ­
bie 60 h. 3800 7 10

£-4ittk*uu Literackie w Krakowie, u l Jagielioiaka Id. Etząaca d r u k a r  i i  Lir ^ r a k i .


